
RECEN ZJE 91

ra . M im o to p raca  R iese’go może speł­
nić ro lę  w prow adzen ia  do e tyk i le k a r­
sk iej. W arto  zaznaczyć, że nie s trac iła  
dotychczas na znaczeniu  i p rzedstaw ia  
trw a łą  w artość , chociaż m inęło  już 
dziesięć la t od je j w ydania.

ks. Z y g m u n t P erz SJ

A lb e r t V e r d o o d t ,  N aissance e t s ig n ifi­
ca tio n  de la D éclara tion  u n iverse lle  des 
d ro its  d e  l ’h o m m e. P a ris , L o u v ain  1964, So­
c ié té  d ’É tu d es M orales, Sociales e t J u r id i­
ques L ouvain , É d itio n s N au w elae rts  P aris , 
ss. XIV +  356.

Rozliczne prob lem y, jak ie  rodzą się 
n a  g runc ie  Pow szechnej D ek larac ji 
P ra w  C złow ieka Ł, m ogą być rozw iązy­
w ane  jedyn ie  w  oparc iu  o rze te ln ą  zna­
jom ość tre śc i tego dokum entu , co p rze ­
w ażnie  sp row adza się do uw zg lędn ie­
n ia  tak że  m ate ria łó w  p rzygo tow aw ­
czych. Z najom ość ty ch  m ate ria łó w  
chron i ponad to  od pośpiesznych uogól­
nień, u k azu je  zaw iłość szeregu kw estii, 
o tw ie ra  oczy na p roblem y, k tó rych  nie 
dostrzega się przy  zetkn ięc iu  z sa ­
m ym  ty lko  tek stem  D ek larac ji. W y­
k ład n ia  o p a rta  o m a te ria ły  p rzygoto­
w aw cze je s t w ięc na każdym  n ieom al 
k ro k u  bardzo pom ocna, n ie raz  naw et 
konieczna. D okum ent ten  je st bow iem  
w  g runcie  rzeczy bardzo  zaw iły. P o ­
w sta ł przecież z kom prom isu  szere­
gu  rozbieżnych system ów  politycznych, 
p raw nych , filozoficznych, re lig ijn y ch  
i  św ia to p o g ląd o w y ch 1 2. T w órcam i D e­
k la ra c ji  by li ludzie rozm aicie rozum ie­
jący  tę  n iby  jed n o litą  term inologię, 
w  ja k ą  przyobleczono te k s t końcow y. 
N a pew no nie u ła tw ia  to  p racy  tym , 
k tó rzy  p ró b u ją  dokonyw ać pew nych 
u s ta leń  d la  celów  naukow ych. Jeś li 
zaś bez p rzygo tow an ia  p rzy stąp im y  do 
w y k ład n i tek stu , p ró b u jąc  np. rozw ią­
zać jak ieś  zagadn ien ie  m ające  zw iązek 
z d o k tryną , a tak ich  będzie tu  w iele, 
gdyż D ek la rac ja  s tanow i w łaśn ie  do­
k u m e n t o ch a rak te rze  p a r  excellence 
d o k try n a ln y m  i b ynajm n ie j n iep rzy ­
padkow o określono ją  m ianem  D ecla­
ra tio n  of P r in c ip ie s 3, w ów czas rychło  
p rzekonam y  się, ja k  b lisk ie  nam  stan ą  
się  sygnalizow ane obecnie trudności, 
chyba że zechcem y je om inąć bez m e­
ry to ryczne j analizy.

W dotychczasow ej lite ra tu rz e  po­
św ięconej Pow szechnej D ek larac ji 
P ra w  C złow ieka m ieliśm y ty lko  jedno 
opracow an ie  pozw ala jące  zapoznać się 
z genezą poszczególnych postanow ień

zaw artych  w  tekście tej uchw ały. B y­
ła to p raca  N ehem iaha R obinsona no ­
sząca ty tu ł U niversal D eclaration on 
H um an R igh ts, I ts  O rigins, S ign ifican-  
ce and In te rp re ta tio n 4. N iedaw no, bo 
pod koniec 1964 r., p rzyby ła  d ruga  p u ­
b lik ac ja  tego typu. U kazała się bo­
w iem  książka dok to ra  n au k  po litycz­
nych i społecznych A lberta  V erdoodt 
Naissance e t s ign ifica tion  de la D écla­
ration un iverselle  des droits de l’hom m e  
w ydana nak ładem  T ow arzystw a S tu ­
diów  M oralnych, Społecznych i P ra w ­
niczych U n iw ersy te tu  w  Louvain . P rzed ­
m ow ę do te j p u b lik ac ji nap isa ł zna­
kom ity  znaw ca przedm iotu , d ługoletn i 
członek i przew odniczący K om isji P raw  
Człow ieka ONZ, w iceprezes E u ro p e j­
skiego T ry b u n ału  P raw  Człow ieka, p ro ­
fesor R ené Cassin 5.

1 P ow szechna D ek la rac ja  P ra w  C złow ie­
k a  u ch w alo n a  10 g ru d n ia  1948 r. podczas 
p ierw szej części trzec ie j sesji Z grom adzenia 
O gólnego NZ — por. re zo lu c ja  n r  217 A (III) 
zam ieszczona w  O fficial R ecords of th è  
T h ird  Session, P a r t  I  s. 71 — n ad to : „Y e- 
a rb o o k  on  H um an R ights, 1948” , s. 466—468.

2 P or. dan e  do tyczące d o k try n y  p raw  
człow ieka zaw arty ch  w  D ek la rac ji: H um an  
R igh ts. C o m m en ts  and In terp ré ta tio n s. 
A Sym posium  ed ited  by UNESCO w ith  
an  In tro d u c tio n  b y  Jacq u es M arita in . L on­
d on—N ew  Y ork 1949, A llan  W ingate, s. 258— 
272 (p a trz  tak że : k w estio n ariu sz  rozesłany  
przez UNESCO w  sp raw ie  d o k try n y  p raw  
człow ieka, te k s t k w estio n ariu sza  tam że 
s. 250 n.).

3 UN O fficial R ecords of thè  T h ird  Ses­
sion of th e  G en era l A ssem bly, P a r t  I, So­
cial, H u m an ita r ia n  and  C u ltu ra l Q uestions — 
T h ird  C om m ittee, S um m ary  R ecords of M ee­
tings. L ake Success N ew  Y ork 1948, UN, 
s. 33 — „D eclara tio n  of baisic p rin c ip ies  of 
h u m an  rig h ts  an d  freed o m s” . T akże: Doc. 
A/C. 3/SR. 93/12.

4 R. N e h e m i a h :  T he U niversal D e­
c lara tion  o f H um an  R igh ts . I ts  O rigin, S i- 
gnificance, A pp lica tion  and In te rp re ta tio n . 
N ew  Y ork 1958, In s ti tu te  fo r Jew ish  Con- 
gress, ss. 173.

5 P rzy  okaz ji w arto  w skazać cenne  p ra ­
ce R ené C assina: La D éclaration U n iver­
selle et la m ise en  o euvre  des d ro its  de  
l’hom m e. R ecueil des Cours, H aye 1951, II, 
vol. 79 s. 241—367, n ad to : L ’hom m e, s u je t de  
d ro it in tern a tio n a l e t la p ro tec tio n  des  
dro its de l ’hom m e dans la société  u n iv e r ­
selle. [W:] La tech n iq u e  et les p rincipes  
du  d ro it pub lic . E tudes en  l’ho n n eu r de  
G eorges Scelle . Tom e p rem ie r. P a ris  1950, 
P ich o n  — D u ran d  A uzias, s. 67—91.
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A uto r książki — A lb ert V erdoodt — 
nie sugeru jąc  się niczym , a w ięc bez 
w zględu na a p rio ri dok tryna lne , po ­
stanow ił nap isać kom entarz  do P ow ­
szechnej D ek larac ji P raw  Człow ieka 
w oparciu  o źródła ofic ja lne N arodów  
Zjednoczonych. O rien tu jąc  się w is tn ie ­
jącej lite ra tu rze  p rzedm io tu  pozosta­
w ia ją  n ie jako  na  uboczu. Zasadniczo 
i ostatecznie odw ołuje się on do do­
kum entów  oficjalnycn. A lbow iem  ce­
lem, jak i przyśw iecał A utorow i w cza­
sie p isan ia  om aw ianej tu  pracy, było 
zgodnie z tym , co sam  w yznaje, po 
pierw sze odkryć różne tendencje , k tó ­
re ze w zględów  faktycznych , m o ra l­
nych, ideologicznych lub innych w y­
stąp iły  w czasie przygotow yw ania  D e­
k larac ji, rzu tu jąc  na jej obecną treść 
i zakres, a po drugie  dać in te rp re ta ­
cję tek stu  końcow ego w łaśnie  na pod­
staw ie m ateria łów  przygotow aw czych ®. 
V erdoodt zastrzega, że nie zam ierza 
oceniać D ek larac ji „ani z p u n k tu  w i­
dzenia m oralnego, ani filozoficznego”, 
odcinając  się także  od sporów  d o k try ­
nalnych  dotyczących in te rp re ta c ji 
p r a w n e j6 7. T ak określone cele znalaz­
ły w yraz  w  pracy.
' O dkrycie w spom nianych tendencji 
tow arzyszących pow stan iu  Pow szech­
nej D ek larac ji P raw  C złow ieka m a 
bardzo isto tne znaczenie. Pozw ala bo­
w iem  w yrobić sobie pogląd na to, 
w  jak im  k ie ru n k u  podąża do k try n a  
te j D eklarac ji, co z D ek larac ji w yeli­
m inow ano i dlaczego, co zaś pozostaje  
n ad a l kw estią  o tw artą . Znajom ość tych  
danych zapobiega ła tw em u  sugerow a­
niu  w łasnych  koncepcji, do czego sam  
tek st D ek larac ji m ógłby być w y s ta r­
czająco silną  pokusą.

Z astrzeżenie, iż pisząc p racę  A uto r 
n ie  zam ierzał się w daw ać i rzeczyw i­
ście nie angażow ał się w  żadne ko n ­
tro w ersje  doktrynalne,, zasługuje  tu  na 
szczególne podkreślen ie . Tylko w  ten  
sposób m ożna bow iem  badać m ate ria ły  
z na leży ta  bezstronnością i ob iek ty ­
w izm em , k ładąc  nacisk  na ich rangę 
h istoryczną, n ie  zaś pow odując się 
w zględam i p rzydatności dla poparcia  
tak ie j czy innej tezy. P rzyznać trzeba, 
że V erdoodt do trzym ał słow a i choć 
nie było to w cale ani p roste , ani łatw e, 
n ap isa ł sw ą książkę z m aksym alną  
tro ska  o p raw dę. W rezu ltac ie  czy tel­
n ik  o trzym uje  do ręk i m a te ria ł g ru n ­
tow ny, uczciw ie skom pletow any, p ra ­
w idłow o usystem atyzow any , rze te ln ie  
udokum entow any , u ję ty  syntetycznie, 
w  sposób jasny  i zrozum iały. W o p a r­
ciu o tak ie  dane m ożna będzie jąć się

in te rp re ta c ji tek stu  bez ryzyka p o ­
w ierzchow ności i obaw, że nie uw zglę­
dniło  się w szystk ich  aspektów , jak ie  
w yłoniły  się w  s tad iu m  op racow yw ania  
odnośnego frag m en tu  D eklarac ji. K ażdy 
więc, kom u w ypadn ie  zająć  s tan o w i­
sko w tak ie j czy innej sp raw ie  z za­
k resu  Pow szechnej D ek larac ji P raw  
C złow ieka, pow in ien  w pierw  zapoznać 
się z książką  V erdoodta. Będzie ona 
rów nież dobrym  przew odnik iem  w ra ­
zie potrzeby bezpośredniego k o rzy sta ­
n ia z odnośnych dokum entów , gdyż 
udzieli w stępnej in fo rm ac ji i nie po ­
zwoli zagubić się w  gąszczu o fic ja lnych  
dokum entów  zw iązanych z pow stan iem  
Pow szechnej D ek larac ji P raw  Czło­
w ieka  8.

P raca  V erdoodta je s t w ięc pozycją 
o ch arak te rze  n aw et podręcznikow ym  
w  tym  sensie, że zaw iera  e lem en ta rn e  
dane, a z te j ra c ji często trzeba  będzie 
się je j radzić. L ek tu rę  te j p racy  zaleca 
także  zwięzłość i p ro sto ta  s ty lu  ta k  
typow a dla p rac  p isanych  w  duchu  
fran cu sk ie j tra d y c ji dzieł naukow ych.

Po k ró tk im  w prow adzen iu  zaw ie­
ra jącym  k ilk a  zasadniczych danych  
z h is to rii rozwroju  p raw  człow ieka, n a ­
stęp u je  w ykaz źródeł. Na p ierw szym  
m iejscu  dokum enty  o fic ja lne  ONZ m a ­
jące  zw iązek z p raw am i człow ieka, 
a potem  te, k tó re  już ściśle odnoszą 
się do prac  nad  D ek larac ją . Te o sta ­
tn ie  podaje V erdoodt w  uk ładzie  po d ­
m iotow ym , tzn. w ed ług  poszczegól­
nych organów  NZ tak ich , jak  K om isja 
P rzygotow aw cza P raw  C złow ieka, n a ­
stępn ie  ko le jne  sesje  K om isji P raw  
C złow ieka i K om isji P raw  K obiet. 
W ram ach  K om isji P raw  C złow ięka 
także  działały  w  zakresie  p rac  nad  
D ek larac ją  różne Podkom isje  i K om i­
te ty , zw łaszcza R edakcy jny , k tó ry ch  
d o k um en tację  A u to r podaje. P rz y ta ­
cza rów nież dokum en ty  tak ich  o rg a ­
nów  jak  R ada G ospodarczo-Społeczna, 
Z grom adzenie Ogólne łącznie z III  K o­
m ite tem  do S praw  Społecznych, H u ­
m an ita rn y ch  i K u ltu ra ln y ch . W szyst­
kie te m a te ria ły  dotyczą okresu  do 
uchw alen ia  Pow szechnej D ek la rac ji 
P raw  C złow ieka, a w ięc do g ru d n ia  
1948 roku. W ydaje  się jed n ak , iż w iele 
ofic ja lnych  dokum en tów  ONZ pocho-

6 V e  r d o o  d t — p racą  om aw iana , s. 7.
Jw . s. 8.

8 System  oznaczeń  sto sow anych  w ofic- 
jalrifej d o k u m en tac ji ONZ zob. o s ta tn io  w y ­
d an y  w ykaz sk ró tó w  p t.: L is t o f U n ited  
N ations D ocum en t Series S ym b o ls , Sales 
No. 65 I 6, ss. 139.
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dzących z la t następnych , np. różne 
uchw ały Z grom adzenia  Ogólnego, 
zw łaszcza d ek la rac je  lub n iek tó re  
p rzy n a jm n ie j konw encje  opracow ane 
w  ram ach  ONZ, rzu ca ją  także  sporo 
św ia tła  n a  stosow anie tudzież in te r­
p re tac ję  Pow szechnej D ek larac ji P raw  
C złow ieka. P odan ie  w y k ład n i fu n k c jo ­
na lnej, szczególnie o p arte j na  p ra k ­
tyce Z grom adzenia  O gólnego NZ, m o­
głoby być cennym  przyczynkiem  do 
in te rp re ta c ji  tek stu . N ależałoby w ięc 
n ie ograniczać się do sam ych ty lko 
m a te ria łó w  przygotow aw czych, lecz 
rów nież w ziąć pod uw agę dane ex 
post. W praw dzie A utorow i om aw ianej 
tu  p racy  n ie  m ożna zarzucać, że jest 
n iekonsekw en tny , bo w łaśn ie  św iado­
m ie i celow o założył, iż nie zam ierza 
w daw ać się w  te  zagadnienia, k tó re  
z kolei p row adzą do w ielu  dalszych. 
Jed n ak że  m ając  do dyspozycji ko­
m en ta rz  o p a rty  rów nież na danych 
ex post, a n ie  ty lko  ex an te, m ogli­
byśm y jeszcze w n ik liw ie j in te rp re to ­
w ać tek st D ek larac ji. M iałoby to szcze­
gólne znaczenie przy  kw alifik ac ji 
p raw nom iędzynarodow ej tego doku­
m en tu , co ja k  w iadom o, je s t sp raw ą 
skom plikow aną i sporną. A u to r zrezy­
gnow ał z bad ań  w tym  zakresie . Może 
by w ięc jak aś  inna p u b lik ac ja  
uw zg lędn iła  postu low ane tu  dane ex 
post. A m oże n aw et i sam  A u to r om a­
w ianej tu  p racy  w  k tó rym ś z ko le j­
nych  w ydań  poszerzy nieco je j zakres 
i p rzedstaw i kom en tarz  re fe ru jący  
rów nież w yk ładn ię  tek s tu  in p rax i. 
W iadom o bow iem , że poszczególne o r­
gany NZ n ie jed n o k ro tn ie  pow ołują  się 
n a  Pow szechną D ek larac ję  P raw  Czło­
w ieka. In te rp re ta c ja  fu n k c jo n a ln a , do­
kon y w an a  w  toku  bieżącej dz ia ła l­
ności NZ, choć ograniczona ad casum , 
z czasem  jed n ak  się s tab ilizu je . Rezo­
luc je  u ch w alane  później pow ołu ją  się 
na  w cześniejsze co, rzecz jasna , rzu ­
tu je  na dalszy proces stosow ania  D e­
k la rac ji. N adto, is tn ie je  już k ilka  kon­
w encji m iędzynarodow ych  po w o łu ją ­
cych się n a  Pow szechną D ek larac ję  
P raw  C złow ieka lub p rze jm u jących  
do sw ych postanow ień  całe frag m en ty  
je j te k s tu 9. To rów nież należy m ieć 
na uw adze p rzy  w y k ład n i tekstu . Sko­
ro  bow iem  D ek larac ja  je st zaleceniem , 
to ran g a  tego zalecenia zależy od p rzy ­
jęcia  owego zalecenia w  p rak ty ce  tu ­
dzież od precedensów  ukszta łtow anych  
tą  drogą. Słow em , po trzebny  jest rów ­
nież k o m en ta rz  do D ek larac ji oparty  
na  m a te ria łach  ex post. V erdoodt 
d a je  nam  ty lko  w yk ład n ię  na źródłach

ex  ante. W spom niana już p raca  N. Ro­
binsona w praw dzie  w ym ien ia  w iele 
uchw ał i tra k ta tó w  a n aw et k o n sty tu ­
cji poszczególnych kra jów , n aw iązu ją ­
cych do Pow szechnej D ek larac ji P raw  
Człow ieka, jednakże  rów nież i w tej 
p u b likac ji m ateria łów  tych  nie uw zględ­
niono przy kom entow aniu  odnośnych 
fragm en tów  tek stu  D eklaracji.

W b ib liog rafii podanej przez V er- 
doodta zaraz po dokum entach  o fic ja l­
nych zn a jdu jem y  liczny w ykaz do­
tychczasow ych pub lik ac ji pośw ięco­
nych Pow szechnej D ek larac ji P raw  
Człow ieka. A u to r sy stem atyzu je  ten  
w ykaz pod k ą tem  celów sw ej pracy, 
k ładąc  nacisk  na p rzydatność poszcze­
gólnych pozycji przy w y jaśn ian iu  h i­
sto rii D eklarac ji.

K om entarz, jak i daje  nam  V erdoodt, 
m a ch a rak te r h istoryczny. Do tak iego  
skom entow an ia  tek s tu  p rzygotow ują  
dw a p ierw sze rozdziały  tw orzące zarys 
h is to rii p rob lem u. R ozdział p ierw szy 
om aw ia ew olucję p raw  człow ieka 
w  p raw ie  m iędzynarodow ym . Rys h i­
storyczny zaczyna się tu  od XVI w. 
(okres w cześniejszy A uto r sch a ra k te ­
ryzow ał ogólnie, w e w prow adzeniu  do 
swej p ra c y )10. K olejno w spom niane 
są tu  tak ie  fak ty , jak  tra k ta t  oliw ski 
(1660), N ijm egen (1678), w iedeński 
(1815), b e rliń sk i (1878), konw encje  ge­
new skie  i haskie , system  L igi N aro ­
dów, rozw ój p raw  człow ieka w  p raw ie  
m iędzynarodow ym  pod w pływ em  w y­
darzeń  z la t d rug iej w ojny św iatow ej. 
W ten  sposób dochodzi A u to r do po­
czątków  system u N arodów  Z jednoczo­
nych n .

R ozdział d r u g i12 podzielony jest 
na  dw ie części. P ierw sza  om aw ia po­
czątkow ą fazę p rac przygotow aw czych 
nad  przyszłą D ek larac ją  P raw  Czło­
w ieka  w ONZ. Za początek nastęone j 
fazy uw aża A uto r przedłożenie P ro ­
je k tu  W stępnego opracow anego przez 
S e k re ta ria t NZ oraz om aw ia przebieg 
prac aż do uchw alen ia  tek stu  końco­
wego. V erdoodt podaje  tu  kolejno

9 O gólnie — w ykaz tak ich  ko n w en cji 
zob. R o b i n s o n ,  op. cit., s. 73 ns. o raz 
in fo rm ac je  zaw arte  w : A S tandard  o f 
A c h ie v e m e n t — thè  U niversa l D eclaration  
o f H um an R ights, Specia l jCVth A n n iversa -  
ry  E d ition , N ew  Y ork 1963, UN, s. 18 ns.

10 V e r d o o d t ,  jw . s. 10 ns. 
u  Jw . s. 35—44.
12 T y tu ł: E tapes prépara to ires à l ’adop­

tio n  de la D éclaration par les N ations  
U nies, op. cit. s. 45 ns. — część d ru g a  od 
s. 57 do 77.



94 r e c e n z jeczynności podejmowane w ramach organów ONZ, omawia przeprowadza­ne analizy projektów tekstu, wnoszone poprawki i uzupełnienia; dyskusje itd. Uwzględnia też wkład szeregu organi­zacji międzynarodowych zarówno rzą­dowych, jak i pozarządowych, wnie­siony do prac przygotowawczych.Najbardziej rozbudowany ze zro­zumiałych względów jest rozdział trze­ci 13 poświęcony skomentowaniu tekstu końcowego. Komentarz dotyczy kolej­no artykułów Deklaracji od 1 do 30. Konstrukcja każdego takiego komen­tarza jest mniej więcej następująca. Wpierw podanie tekstu artykułu, po­tem egzegeza tekstu referująca, jak dany artykuł kształtował się, zanim osiągnął obecne brzmienie i kto wnosił poprawki, na czym te poprawki lub uzupełnienia polegały, z jaką spotkały się oceną i dlaczego. Każde takie omó­wienie kończy się konkluzją, czyli sy­stematycznym podaniem treści danego artykułu, pogłębionym przez wskaza­nie odnośnych materiałów przygoto­wawczych. Zatem konkluzja jest t.o po prostu tekst artykułu plus wyja­śnienia wkomponowane w te miejsca, których dotyczą. Jeśliby więc zebrać owe konkluzje, wówczas otrzymali­byśmy całą Powszechną Deklarację Praw Człowieka w postaci poszerzonej komentarzem uogólniającym rezultaty badań, podjętych przez Autora w za­kresie materiałów przygotowawczych.Analogicznie zbudowany jest osta­tni, czyli piąty rozdział14 omawiający Wstęp do Deklaracji. Verdoodt celowo odłożył komentarz do Wstępu aż na koniec, gdyż również i w czasie prac przygotowawczych tekst Preambuli rozważano po ustaleniu części kody­fikacyjnej, czyli poszczególnych arty­kułów. Wyjaśnienia dotyczące Wstępu sumuje wspólna konkluzja15, która przechodzi w zakończenie całej pracy.Pomiędzy komentarzem do Części szczegółowej Deklaracji i Części oeól- nej, czyli wstępnej zwanej Preambułą, praca Verdcodta referuje te materiały, które w myśl pierwotnie wy suwanych koncepcji miały znaleźć się w tekście Deklaracji, lecz potem z różnych względów zostały wyłączone bądź z nich zrezygnowano. Dotyczy to pra- wa petycji do organów międzynaro­dowych oraz zagadnienia środków wy­konawczych 16, ochrony mniejszości i prawa narodów do swobodnego roz­woju oraz równości wspólnot narodo­wych. Tu Autor omawia również dy­skusję dotyczącą teologicznej moty­

wacji niektórych postanowień Pow­szechnej Deklaracji Praw Człowieka17.. W końcu Verdoodt przytacza szereg, opinii na temat kwalifikacji prawnej Powszechnej Deklaracji Praw Czło­wieka. Nie poświęca jednak temu za­gadnieniu odrębnego rozdziału swej pracy, lecz tylko wzmiankuje w związ­ku z omawianiem Preambuli. Wypo­wiadając się na temat mocy obowiązu­jącej i związanej z tym rozbieżności poglądów, z których jedne sugerują,, iż Deklaracja obowiązuje tylko moral­nie, inne zaś przypisują jej obowiązy­wanie prawne, Verdoodt nie wyraża jasno swego poglądu, choć wydaje się skłaniać do pierwszej grupy zapatry­wań.Książkę zamyka indeks rzeczowy* potem imienny. Jako dodatek Autor załącza również kilka informacji o wy­bitnych osobistościach szczególnie za­służonych przy opracowywaniu Pow­szechnej Deklaracji Praw Człowieka. Do tego grona słusznie zaliczono m. in. Eleonorę Roosevelt — wdowę po Pre­zydencie Stanów Zjednoczonych, dele­gata Francji profesora René Cassina, delegata Libanu Charles Malika i in­nych 18.Na tle istniejących opracowań pra­cę Verdoodta znamionuje dążenie da bezstronnej interpretacji opartej na gruntownym wykorzystaniu materia­łów źródłowych, co oczywiście jest warunkiem rozwoju dalszych badań nad Deklaracją. W stosunku do wspo­mnianej już publikacji Nehemiaha Ro­binsona omawiana tu książka wyka­zuje wiele podobieństw. Jest jednak bardziej przejrzysta, wnikliwa, rozbu­dowana 1!). Potwierdzeniem sumienno­ści, z jaką Autor realizował swój ko­mentarz, jest między innymi fakt, iż maszynopis przed wydrukowaniem ro­zesłał do najwybitniejszych znawców nrzedmiotu, by wyrazili swoje opinie. Wśród osób, którym z tego powodu
13 J w .  s. 78—274.
i« Jw . s. 301 ns. p t. : D éveloppem ent du  

Préambule de la Déclaration.
15 Jw . s. 315 ns.
16 Jw . s. *3B1 ns. o raz  s. 300. P ro b lem  

śro d k ó w  w ykonaw czych  — m easu res  of im ­
p lém en ta tio n  — m iał być o d ręb n ie  u re g u lo ­
w any , po tem  w łączono to  do P ro je k tó w  
P ak tó w  P raw  C złow ieka, sp ra w a  n ad a l n ie  
ro zstrzy g n ię ta . Zob. „E v e ry m a n ’s U n ited  
N a tio n s” , 1945—1963, s. 307—309.

i i  V e r d o o d t  jw . s. 275 ns.
18 Jw . s, 332 — no tices b io g rap h iq u es 
i« Jw . s. 13—16.
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dziękuje28 za otrzymane odpowiedzi, 
rady i pomoc, znajdują się nazwiska 
ludzi ze wszystkich stron świata, re ­
prezentujących rozmaite punkty w i­
dzenia.

Komentarz A. Verdoodta i N. Ro­
binsona stanowią cenne pozycje w li­
teraturze przedmiotu poświęconej 
Powszechnej Deklaracji Praw  Czło­
wieka.. Książka Verdoodta w dużym 
stopniu zaspokoiła potrzebę opracowa­
nia historii tejże D eklaracji2l. Jest 
bowiem publikacją właśnie typu histo­
rycznego. Przy tej sposobności może 
warto wysunąć jeszcze jeden postulat. 
Mianowicie, aby przy wykładni Pow­
szechnej Deklaracji Praw  Człowieka 
brano także pod uwagę już przedtem 
ogłoszone deklaracje, zwłaszcza datu­
jące się jeszcze z XVIII w .22 W ystar­
czy przeczytać np. art. 1 Powszechnej 
Deklaracji Praw  Człowieka i porównać 
z analogicznymi postanowieniami, 
choćby tylko francuskiej Deklaracji 
Praw  Człowieka i Obywatela, by dojść 
do wniosku, że taki pogłębiony ko­
m entarz historyczny mógłby również 
wiele wyjaśnić, zwłaszcza odnośnie do 
rozwoju doktryny praw  człowieka.

ks. H e n ry k  A n d rze jc za k

L ’a m o u r  d u  p ro c h a in , P a r is  1954, L es 
é d itio n s  d u  C e rf , ss. 404.

Pozycja ta wyszła z serii zatytuło­
wanej Cahiers de la Vie Spirituelle. 
Prace wydawane w tej serii m ają we­
dług zamiaru wydawnictwa dać kato­
likom zarys nauki Kościoła co do po­
szczególnych prawd wiary, zagadnień 
moralnych i sakramentów.

Pozycje książkowe na tem at miłości 
bliźniego — jeden z najbardziej aktu-

20 R obinson u w zg lędn ia  tak że  w pływ , 
ja k i D ek la rac ja  w y w arła  w p ra k ty c e . Zob. 
tegoż a u to ra  op. c it., s. 68 ns.

21 P or. p rzedm ow ę R. C assina — op. cit. 
s. V n.

22 Z b ió r d e k la ra c ji  p raw  człow ieka po- 
d a je  F. M. v.an A s b e c k :  T h e U niversal 
D eclaration  o f  H um an  R ig h ts  and Its P re- 
decessors (1679—1948). L eiden  1949, E. J. 
B rill, ss. 99. O bszern iejszy  je s t: A. A u 1 a r d, 
B. M i r k i n e - G u e t z e v i t c h :  Les d é­
clara tions des d ro its de l ’hom m e. T ex te s . 
P a ris  1929, P ay o t, ss. 447. W ykaz d ek la rac ji 
p ra w  człow ieka z la t trzy d z ies ty ch  i  c z te r­
dziestych  obecnego  s tu lec ia  — zob. u V erdo­
od ta , op . c it. s. 41—43.

alnych tematów naszych czasów — są 
nieliczne. Problem ten nie został opra­
cowany w takiej mierze, jak np. prob­
lem wiary. Toteż wydana przez re­
dakcję pisma „La Vie Spirituelle” zbio­
rowa praca pt. L'amour du prochain 
wydaje się wypełniać w tej dziedzinie 
wielką lukę. W jakiej mierze to czyni? 
Jaki jest cel tego dzieła? Na pytania 
te trudno na wstępie odpowiedzieć. 
Trudność wypływa stąd, że dzieło nie 
wyszło spod pióra jednego autora.

We wstępie O. Ple OP, usiłuje bar­
dzo ogólnie ukazać cel pracy. Pod­
kreśla, że miłość jest pełnią życia 
chrześcijańskiego, jego kryterium  i do­
skonałością. Ponieważ miłość jest du­
szą moralności chrześcijańskiej, życia 
kościelnego, liturgicznego i apostolatu, 
trak tat o miłości bliźniego może sku­
pić w sobie całość zagadnień teologii 
moralnej. Dzieło L’amour du prochain 
nie jest traktatem  o miłości bliźniego 
w takim ujęciu. Jego zadaniem jest 
przygotowanie podobnej pracy. Dzieło 
powstało z artykułów i dyskusji do­
tyczących tem atu miłości bliźniego.

Przegląd treści książki pozwoli uka­
zać jej' osiągnięcia. Jest ona podzielo­
na na pięć części. 1. Dane Objawienia, 
2. Teologia. 3. Stosunek do drugiego 
człowieka. 4. Pogańskie dążenie do mi­
łości bratniej. 5. Główne zarysy trak ­
tatu  o miłości bliźniego.

Część pierwsza: Dane Objawienia 
zawiera trzy rozdziały: 1. Miłość bliź­
niego — szkic teologii biblijnej — 
A. Gr.ail. 2. Miłość bliźniego podstawą 
naszej miłości do Chrystusa —  P. Ram- 
lot. 3. Teksty Pisma św. na temat m i­
łości braterskiej — A. Ple. A. Grail 
stwierdza, że moralność biblijna jest 
moralnością preceptywną. To również 
moralność naśladowania. Zasady mo­
ralne były rozważane jako odblask 
charakteru samego Boga. Miłość bliź­
niego leży u podstaw moralności Sta­
rego Testamentu. Chrystus głosi miłość 
powszechną. Miłość bliźniego jest pod­
stawą naszej miłości do Chrystusa. 
W świetle sądu ostatecznego praw ­
dziwe jest zdanie, że świat bez m i­
łości bliźniego nie ma racji bytu. W spo­
sób żywy i piękny problem miłości 
Boga i płynącej stąd miłości bliźniego 
obrazują teksty Pisma św. zebrane 
przez A. Ple.

Część druga — to rozważania prob­
lemu miłości bliźniego z punktu wi­
dzenia teologii dogmatycznej. Zamknię­
ta jest w czterech rozdziałach: 1. Cno­
ta miłości, jej natura, przymioty i ta­
jemnice —  A. Plé. 2. Miłość braterska


